
Nie popełni tego błędu, nie daj się oszukać. Nie zawsze opłaca się kupować towary w okazyjnej 

cenie. Przekonała się o tym my mieszkanka powiatu siemiatyckiego, która w internecie chciała 

kupić popularne urządzenie wielofunkcyjne do gotowania i chociaż starała się zweryfikować 

sprzedającego to ostatecznie straciła ponad trzy i pół tysiąca złotych. Kiedyś kupiłam sobie 

termomix i stwierdziłam, że może sobie czas najwyższy zmienić na drugi termomix, więc tak 

popatrzyłam na ten marketplace, to jest facebook. No i zaczęłam sobie tam podglądać różne 

ogłoszenia. Już miałam okazję kiedyś, więc myślałam, że teraz też okazja druga mi się przytrafi 

i że też taniej kupię, bo wtedy też kupiłam, jakoś półtora tysiąca taniej. To było pięć lat temu, 

ale mimo wszystko półtora tysiąca. Natrafiłam na ogłoszenie, że też trzy trzysta,  że nietrafiony 

prezent, stoi od sierpnia i że odbiór osobisty. Napisałam czy dałoby się to kurierem żeby 

załatwić. Napisał, że nie ma problemu. No i ja już się nie odzywam tego dnia i myślę sobie 

zobaczymy czy się do mnie odezwie. Na drugi dzień nie odzywał się do mnie, więc myślę może 

i nie oszust. No to się odezwałam do niego sama no i zaczęło się ta transakcja. Córka do mnie 

jeszcze mówi, mamo nie rób tego to na pewno jest oszust. Ja mówię dziecko, mówię nie każdy 

jest oszustem. Zobaczymy,  bo jeszcze ja go poprosiłam o dowód osobisty czy on by dał 

namiary jakieś czy fakturę. Wysłał mi zdjęcie faktury, wysłał mi zdjęcie dowodu osobistego, 

gdzie było jego zdjęcie. Ja sprawdziłam wcześniej na facebooku, był taki ktoś, właśnie w tej 

wiosce no i zaczęłam pisać z nim. No, że wyśle mi oczywiście, że muszę zapłacić pięćdziesiąt 

złotych więcej za dpd i żebym wysłała mu szybkim przelewem, ponieważ on się szykuje do 

pracy. No, bo chciałbym spakować, chciałbym szybko pojechać to dać do punktu. No ja se 

myślę, no faktycznie przez nie pytałam go sam powiedział no i tak już troszeczkę ten plus był 

na niego. Co najbardziej uśpiło pani czujność? No ten dowód osobisty, ta faktura. Człowiek już 

nie przyjrzał się  dokładnie tej fakturze, bo człowiek, bo człowiek już nie myśli wtedy chyba. 

Ja nie wiem, ja jestem strasznie ostrożnym człowiekiem. Niestety, no nie wiem, zaślepiona 

chyba już byłam bardzo, bo tak już się napaliła na ten termomix szóstkę. Boże, fajnie mieć 

szóstkę. Piątkę mam to sprzedam, a ten kupię. Będę taka sama cena. Przysłał mi numer konta. 

To też mi uśpiło czujność. Ja jego prosiłam, żeby porozmawiać, a on nie. On tylko tyle, że pisał 

do mnie. Malutka obawa była, czemu nie przez telefon, ale jakoś tak plusy przeważyły, bo on 

do mnie jeszcze napisał proszę wpisać wpłata trzy i pół w tytule, a ja tak se myślę, a ja się 

zabezpieczę i napiszę sobie za nowy termomix tm6. No jak ja już to wpisałam, to na 

messengerze dostała wiadomość, fajnie super, że on się cieszy, że to tak przebiegło szybko. 

Myślę sobie, no to chyba nie oszust skoro tak napisał, no ale minęło chyba 5, 10 minut dostałam 

znowu na messengerze wiadomość. Pisałaś te nazwy za termomix. Będę miał problemy teraz 

w banku. A ja wtedy już czerwona lampa taka porządna mi się zaświeciła. I se myślę, no i 

koniec, i co ja teraz mam zrobić, bo co ma tytuł do zakupu czegokolwiek. Przecież mogłam 

napisać cokolwiek. No jak ja to napisałam, no to on powiedział chwila spokojnie, no ale ja już 

wiedziałam, że z tym utopiona. Minęło ze 20 minut, jak nie więcej, zadzwonił do mnie telefon 

z banku. Bardzo pilna sprawa. Ja mówię no już pewnie wiem o co chodzi. Pojechałam szybko 

no i się okazało, że dostali oni maile, że prawdopodobnie padam ofiarą oszustwa. Czy klientka 

zna tego kogoś, jak nie, to niech pisze reklamację. No to ja powiedziałam rzeczywiście nie 

znam i to jest na pewno oszustwo, bo jestem pewna po tym wpisie. I to jeszcze dobrze, że córka 

powiedziała mamo rób screeny bo zaraz facet wyczyści. Faktycznie wszystko wyczyścił. 

Poszłam na policję, zgłosiłam. No nie wiem co będzie dalej. Pewnie  tych pieniędzy nie 

odzyskam. Jak pani myśli, dzisiaj z perspektywy czasu, gdzie pani popełniła największy błąd? 

To, że facet nie chciał rozmawiać przez telefon, to że smsów nie pisał tylko na messengerze. 

Tożsamość można ukraść , nazwisko możne ukraść. Ten thermomix, on dalej jest wystawiony. 

Ciągle są wystawione.  Dzisiaj na przykład, jakbym zajrzał, to też bym znalazł? Wczoraj 

znalazłam i to było ta sama miejscowość. Dosłownie wszystko to samo, nawet kartka była, 

tylko inne imię i nazwisko pod kobietę teraz to jest zrobione, ale jest ten sam thermomix. Cena 

no pewno jest haczyk. Za taką cenę się nie kupi, chociaż ja kupiłam, pięć lat temu. Też był 



nieużywany, też był w kartonie, dlatego mnie to troszeczkę uśpiło czujność. Strasznie mnie to 

zmieniło życie. Ja tego nie zapomnę. Nie raz w życiu byłam oszukana, ale to już w ogóle było 

perfidne To jest straszne, że ludzie są oszukiwani. Nie popełni tego błędu, nie daj się oszukać. 

Oferta sprzedaży produktu po zaniżonej cenie może być próbą oszustwa. Rzecznik podlaskich 

policjantów podinspektor Tomasz Krupa. Nie popełnij tego błędu, nie daj się oszukać. 

Kampania społeczna Polskiego Radia Białystok oraz podlaskiej Policji.  

  

 

 


